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Wiadomości Łrajowe

K R A K Ó W .
T axa ważniejszych arlykuUw żywności na

miesiąc Kwiecień  1843 r .
Średnia cena fora liów  targowych z  zeszłego 

miesiąca.
\szenlcy celnej kosztował korzec złp. 14  g. 6
Sytą celnego kosztował korzec „  8  g. 19

W ó ł ciężki wypadł na . . . „  169 g. 2J,
W ó ł lżejszej wagi, wypadł na „  107 g. 27
Wieprz t ł u s t y ......................................„  9 6  g 3
Wieprz chudy  .......................... „  42  g. 16
S kop g, ——
Ciele w  średniej cenie kosztowało , ,  9  g. 15
Mięsa w ołow ego , ze spaśnego Dydła

funt ^ ................................  , . . gr. 9
—  tegoż z drobniejszego hydła . —  7

Mięsa koszernego dla żydów funt drożej o gr. 5 |  
Polędwicy wolowej . . . . . .  —  12
Cielęciny pięknej l u n t ................................ —  7£
Skopowiny pięknej funt . . . . .  -
Wieprzowiny z skórką i słoniną . .' —  9  

tejże bez s kórki . . . . . .  ~  8

Słoniny świeżej czyli bilu fu n t . . . —  16
—  tejże wyprawnćj suszonej lub w ę­

dzonej f unt . . . . . . . .  — 20

Szynki świeżej f u n t ...............................  gr. 12
Bułka lub rożek z  pszennej mąki przedniej za  

grosz 1 ma ważyć . . funt —  łut. ' 7
delto za groszy 2  . . . . 5» —  >> 1 4
Chleba bochenek pszenno źytnego stołowego za 

groszy 3 ma ważyć łunt. 1 łut. 3  
za g"oszy 6 . • • • , ,  2  , ,  6
za groszy 1 2 .  . . , ,  4  , ,  12

Chleba bochenek źytnego z czy ­
stej mąki za groszv 3 . „  1 „  15

„  sa groszy 6 ........................... . 2  „  30
C hl e b a  z a  g r o s z y  12 . . . „  5  „  2 8

„  z a  g r o s z y  2 4  . . . . „  11 „  2 4
C h l e b a  r a z o w e g o  b o c h e n e k  za

groszy 6  . . . . . .  3  „  8
5> za groszy 12 6  , ,  16

Placek solony za grosz jeden „  —  , ,  1 5 £
Chleba prądnickiego z  czystej mąki żytnej bez do 

dania jęczmiennej bochenek za złp. 1 powi­
nien ważyć tuntów 14 łuti w 22  a za każ­
dy funt ■ ileba przeważający ma być pła* 
cono po groszy 2*. j f
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Mąki pszennej tnarmoncką zwanej
miarka. złp. 1 gr, Z
bołczanej • « . •» • jj * ^  25

„  Średniej . . . . . .  „  — „  18
jj pośledniej . « .  . ■ ■ ,  ■ ^ 12
, ,  żytoej w  najlepszym gatunku , ,  —  „  17  

Soli centnar wagi berlińskiej . „  21 „  —
„  funt płaci się po . . . .  „  —  , ,  6

Piwa marcowego butelka dobrze zakorkowana 
płaci się butelka groszy 5 (wyjąwszy piwo 
butelkowe wyrobu p. Jeuniego, którego bu* 
telka o grosz jeden nad taxę uchwałą S e­
natu Rządzącego do Nru 7111 z roku 1833  
wydaną, sprzedawać szynkarzomjest dozwo­
lona).

P iw a marcowego trzymającego gradusów 24
Magiera, beczka 36-garncowa u piwowara 
zł. 16 gr. 26 ,  piwa takiegoż u szynkarza 
garuiec gr. 16, kwarta gr. 4 .

Piwa dubeltowego trzymającego 18 gradusów Ma­
giera beczka 36-garncowa u piwowara złp. 13 gr. 2  

„  dubeltowego garniec . „  , ,  12
„  kwarta . „  —  „  3

Piwa flaszowego trzymającego 12 gradusów 
Magiera beczka 3 6 -garncowa u piwowara 
złp. 6 gr. 16.

, ,  flaszowego garniec . , ,  — gr. 6
Ś w iec  rurkowych z czystego łoju funt „  28

, ,  ciąguiouych zknotami ba-
, ,  wełniauemi . . . . .  „  , ,  26

Mydła dobrego taflowego . . „  ,,  22

Każdy handlujący artykułami muiejsząTaxą  
objętemi, powinien mieć szale i wagi lub miary 
sprawiedliwe, i stęplem miasta opatrzone; a 
przekraczający przeciw powyższym przepisom, 
nietylko konfiskatą, ale nadto karami policyjnemi 
skarconym zostanie.

Po kilkodniowćj pogodzie , w  ostatnich dniach 
dosyć ocieplouej, wczoraj spadło nieco deszczu i 
uśmierzyło nieznośną knrzawętia przedmieściach 
dla spacerujących. Dni wielkanocne obiecują 
się  piękne; gorałe rokują łato dosyć suche, lecz 
przytem urodzajne.

Pan Liszt wyjechał ztąd dopiero we czwar­
t e k ,  nazajutrz po danym koncercie na ubogich 
W którym śpiewały także damy i z o a n y  teno- 
rysta Pantaleoni.— Przeszło dwadzieścia pojaz­
dów odprowadzało znakomitego wirtuoza aźdo  
granicy Królestwa Polskiego.

W  piątek odbyła się Loterya Fantowa na 
ubogich na sali p. Knotza. Fanty były tego 
-soku bardzo piękne, i ^ iele  kosztownych.

t e a t r . Dnia 25 Marca M atka rodu Dobra- 
tym kich , dramat w  5  aktach; publiczność nader li­
cznie zebrana uwieńczała ciągłemi oklaskami grę  
pp. Richtera Cbomińskiego i panny Pałczewskiej ; 
dnia 26  Sluby Panieriskie komedya kr. Fredrą, w  
której p. Łoziński wystąpił w roli Gustawa, i pani 
Łozińska w  roli K lary .— Nowym artystom za­
rzucano wiele prowincyonalizmn w grze; dekla- 
macya, maniery obojga nie są bez wad; —  lecz  
nie możua ira zaprzeczyć dobrego usposobienia 
i  zapału do sztuki, —  a przy takich przymiotach, 
udoskonalenie się nie może być od nieb daleko. 
Wszakże pomijając gościnność która icb w koń­
cu zaszczyciła przywołaniem, —  trochę pobła- 
żenią godzi się mieć dla artystów pierwszy raz 
występujących; bo jak zbytek oklasków, naj­
piękniejszy czasem talent zepsuje i wpędzi w  
szkodliwe zarozumienic o sobie: tak nawzajem 
sykania, szydzące śmieeby, najśmielszemu od­
bierają przyloinuość, w  najgorliwszym ostudza­
ją zap a li  dobrecbęci. — Duia 28  pa drugi raz 
nowa komedya: M ałżeństwo za Ludwika X V .}  
dnia 30 W aryatka  dramat oklepany na sceuie 
naszej, w  którym panna Morezewicz odbyła 
pierwszy występ w  roli Jenuy D’Erslon. Niema 
niewdzięczniejszej roli dla młodćj, pierwszy 
raz występującej na scenę artystki, — którą 
powiuua zabłysnąć piękną turniurą, eleganeyą 
toalety, wdziękami, —  jak rola kobiety obłą­
kanej, znędznionej, zaniedbanej , wybladłej,  
zawsze narzekającej, smutnej, cierpiącej i sza­
tą żałobną okrytej. To niezawoduie było przy­
czyną, źe pauua Morezewicz zimno i obojętuie 
była przyjętą; lecz am wątpić, źe gdy się u- 
cieknie do komedyi salonowej, w esołej ,  żywej  
dowcipnej, i niespłoszy się tern pierwszem nie-, 
pocieszającem artystę dramatycznego przyjęciem, 
wyjdzie dobrze na swoje i odzyska milczące 
podczas pierwszego wystąpienia oklaski.—  Dnia 
1 Kwietuia dramat W ieia  Piekielna', (jdaia 2  
po pierwszy raz: Umarli i  żywi.

Dziś po drugi raz: Umarli i  żyw i dramat 
Korzeniowskiego; pojutrze zaś to jest we czw ar­
tek 6 Kwietnia na benefis tyle ulunionego ar­
tysty pana Rychtera: komedya hr. Fredrą, Cu- 
dzoziemczyzna  w  trzech aktach wierszem, i no­
w a komedya: Lekarz i  praw nik  w dwóch a- 
Ltacb z francuzkiego.

Wiadomości s^ raoicziie

F K A N C Y A .  
l s l a  parów  20  M arca. (Dokończenie) Hra­

b ia  Tascher powiedział w treści co następuje: 
»Nie jest moim zamiarem odmawiać Kredytu,
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klory uważany Jest za nie odbicie potrzebny; 
ale ponieważ zażądano od nas przy lej okoli­
czności wolum zaufania, przeto obowiązkiem 
każdego jest objawić swoje zdanie względem 
polityki gabinetu. Od czasu jak zaburzenia 
przestały pokazywać nam swoje groźne oblicze, 
od czasu jak wewnętrzny pokój utwierdzony 
został, a szczególniej od czasu jak traktat 15 
Lipca wprawił Franeyę w  niekorzystne położe­
nie, uwaga i zajęcie publiczne zwróciły się 
szczególnie do spraw zagranicznych. A zatem 
przedewszystkiem polrzebuem jest, żebyśmy zu- 
pełue zaufanie pokładali w ministrze tego w ła­
śnie wydziału. Moglibyśmy przekonać się, jak 
dalece jest on dalekiem od obudzania tego zan- 
fania; moglibyśmy w ostatnich czasach, czytać 
to z smutny cli tonów konser watystów’. Niecbcę 
ja na nowo dotykać wyczerpanej już kwestył 
prawa rewizyi,  ale przypominając sobie rozpra­
w y  nad adresem, muszę jednak powiedzieć, źe  
postępowanie ministra spraw zagranicznych nie 
było zdolne utwierdzić na nowo zachwiane na­
sze zaufanie. Oddzielił on izbę parów od uczu­
cia narodowego. Nie można tego nazwać wiel­
ką polityką, i minister zrzekł się jej wkrótce. 
W  ciągu kilku dni byliśmy świadkami enei-  
gii, z jaką minister odrzucił poprawkę lej izby,  
i uprzejmość z jaką przyjął taką samą popraw­
ką izby deputowanych, To jest powtarzam, 
eie owa wielka polityka o której pan G.uizot 
co ehwila mówi, ale drobna, prawdziwie mała 
polityka. —  Dość powiedziałem, aby zwrócić 
uwagę izby na ten punkt. W  ogóle jednak nie 
podzielam ja obaw, jakie objawiają niektóre or­
gana opozycyi. Jestem zadowolony z polityki 
gabinetu i głosuję za projektem.

Pan Brigode oświadczył, źe niechce wdawać 
się w kwestye które w obu izbach dostatecz­
nie jnż roztrząsane były. Ze w  ogóle dość 
jest  zadowolony zadministracyi rozmaitych g a ­
łęzi rządu i gdyby nie smutny kierunek jaki 
«adaoo sprawom zagranicznym, tedy podług je-  
,go zdania, nie byłoby żadnego powodu odmó­
wienia gabinetowi zaufania izby. Zarzuty czy­
nione gabinetowi wyłącznie prawie odnoszą się 
do wydziału spraw zagranicznych. » Jednak 
tiara nikt nie zarzuca, mówił dalej m ówca, źe  
przez podobne ograniczenie rozpraw chcieliśmy 
wprowadzić kwestyę osobistą. Sama z siebie 
przybiera ona tę fizkmowię. Nie my nadaliśmy 
jej tę postać, tylko sam minister jest temu w i­
nien , jeśli pojedyncze błędy, które zagroziły  
istnieniu teraźniejszego gabinetu, wszystkie po­
pełnione były przez wydział, na którego czele 
011 (się znajduje. Większa część trudności, 
których rozwiązanie tak śmiało przyrzekł, nie-

tylko pozostaje nie rozwiązaną, ale nawet P°* 
wstały inne trudności, które dawniej nie istnia­
ły .  Jednego z naszych posłów musieliśmy od­
wołać. Dła czego? nie w ie m , ale to pewna, 
źe  przyczyny tego odwołania nie istniały przed 
utworzeniem się gabinetu 29 Października. N a ­
sze stosunki z Hiszpanią były zadowalające. 
Nagły powrót posła, którego wysłano-tam bez 
inslrukcyi w przedmiocie kwestyi etykietalnycb, 
których łatwo można było uniknąć, zakłócił tę  
stosunki i wywołał pierwsze symptomy goryczy,  
jaka objawiła się po powstaniu barcelońskiem..  
Zaufanie, jakie obce rządy mogły pokładać w  
naszym gabinecie, zachwiane zostało przez od­
mówienie ratyfikacyi traktatu, który p. Guizot 
jeszcze jako poseł w  Londynie przygotował,  
jako minister podpisał. Nakoniec zaufanie jakie 
jedno wielkie ciało polityczne mogło w  jego  
słowach pokładać, zniszczył on także; przyjmu­
jąc poprawkę izby deputowanych, a spowodo­
wawszy nas poprzednio oświadczeniem, źe tego 
nigdy nie uczyni, do usunięcia poprawki, któ­
ra byłaby nas postawiła w zgodności z wolą 
narodu, i żądają jeszcze żebyśmy po tylu do­
świadczeniach, raz jeszcze dali wotum naszego  
zaufania. Nie, nie! Nie mam chęci przedłużać 
rozprawy. Stare przysłowie mówi: Jeśli mnie 
raz oszukasz to twoja wina, jeśli osznkaszmię  
drugi raz, to już moja wina (Śmiechy). S łysza­
łem tu źe nie należy atakować ministrów, ale 
system zmienić. Ale na czem zasadza się ten  
system. Dzieli on się na dwie części: wewnątrz  
z euergią, wytrwałością a wrazie potrzeby prze­
mocą nawet walczyć przeciw wszystkiemu ca 
na sobie nosi piętno anarchicznej i stronniczej 
ambicyi, na zewnątrz zaś zostawiać wolny bieg 
wszystkim ambitnym wymaganiom, czynić się  
tak małym jak tylko moź.na, tworzyć sobie po- 
litykę z dnia na dzień, ąie troszczyć s ię o sk u t -  
ki i spokojnie spać z? murami torlyfikacyjnemi 
Paryża. Pierwsza część lego systemu znajdu­
je licznych stronników między przyjaciółmi po­
koju; drugz jednogłośnie jest odrzneoną i obu­
dzą uczucie niechęc1 od jednego do drugiego koń­
ca Francyi, ponieważ obraża wszystko, co jest 
szlachetnego i wspaniałomyślnego w uczuciach 
Indu. Są głosy, które twierdzą, że ten system 
pochodzi z góry, ja z mojej strony przekonany 
jestem, źe on z bardzo niskiego stanowiska w y ­
pływa. (Oklask) Może ja się mylę panie mi­
nistrze, ale z wielkim żalem muszę panu powie­
dzieć, źe podług mego przekonania jesteś pan 
uosobnieniem tego systemu. Pan mato dbasz o 
podobne zdanie, bo utwierdzony tern co ja na­
zwałbym szałem niepopularności, pan sobie za 
sławę liczysz źe zamykasz uszy na ostrzeżenia
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narodu. Zaślepiasz się pan względem skutków 
jakie z tego wypłynąć mogą; nie przewidujesz 
pan, źe to co powinieneś osłaniać wiele w skut­
ku tego cierpi. Nie chcę ja dzielić z panem tej 
odpowiedzialności, dla tego odmawiam panu mo­
jego zaufania i głosuję przeciw udzieleniu żą­
danego kredytu.«

Jeszcze pan Biguet przemówił za projek­
tem a margrabia de Boissy przeciw niemu, po- 
czem dalsze rozprawy do jutra odroczone zo­
stały.

Izb a  parów  21 Marca. Na dzisiejszem po­
siedzeniu zabrał, głos pan Guizot aby odpowie­
dzieć na wszystkie wymierzone przeciw niemu 
zarzuty. Szczegółów jego mowy nie znajdu­
jemy w dzisiejszych dzieunikach.

Xiąźe i xiężna Nemours udali się do Com- 
plegue, aby przyjąć lam xiążąt Sasko Koburg, 
którzy dziś wieczorem oczekiwani są w Paryżu.

Journal des Debats przed kilku dniami w 
artykule o pracach komissyi zajmującej się roz­
trząsaniem wyborów, ogłosił korespondencyę 
która miała miejsce między tą komisyą i mini­
strem spraw wewnętrznych. Sekretarz tej ko- 
misyi pan Corcelles, oświadcza dziś w dzienni­
kach, źe żaden z członków komisyi nie mógł 
udzielić tych listów, ponieważ wszyscy zobo­
wiązali się na słowo honoru zachować w ta­
jemnicy wszystko, co się tyczyło prac komisyi. 
Z drugiej strony czytamy dziś w Ihessagen  
•Minister spraw wewnętrznych zupełnie jest o d -  
cym ogłoszeniu korespondencyi z komisyą śled­
czą. Ze wszystkich stron wzywają teraz Jour­
n a l des Debats, aby wyjaśnił źródło owych 
wiadomości.

Dziś we wszystkich tutejszych kościołach, 
odbyła się kwesta dla nieszczęśliwych mieszkań­
ców Gwadelupy, i,  miała wypaść bardzo obfi­
c ie .

Okręt Lydie  w d. 17 b . m .  wypłynął z 
H a w re  do Pointę aPilre, i powiózł larn pierwszą 
częćś zebranych w Hawre składek w  ilości 
5 0 ,0 0 0  fr.

H A  J T Y.
—  Pąryz  18 Marca. —

Z a l e d w i e  d o w i e d z i e l i ś m y  si ę  o p o ż a r z e ,  Łtó-

ry dotknął stolice Hajty, Port au Prince, ale 
który podług nowych raportów okazuje się me 
lak strasznym jak wpocząlku doniesiono, a już 
znowu naaeszła niepokojąca wiadomośćzle; mu­
rzyńskiej rzeczypospolitej. Kapitan brygu W i­
liam N elson , który w dniu 18 lutego przybył  
do New-Jork  z Port au Prince, skąd w  dniu 2  
lutego odpłynął, donosi, źe w chwili gdy miał 
odpłynąć z Port au Prince, przybyła tam szta­
feta z wiadomością, źe w południowej części 
wyspy, wybuchło powstanie, i źe niespokojność, 
jaką ta rewolucya między sianem handlowym 
sprawiła, nie dozwoliła okrętom znajdującym 
się wporcie, wyładować przywiezione iowary. 
Powstanie to wytoierzone jest przeciw rządowi 
prezydenta Boyer, ale powszechnie mniemano, 
źe prezydent odniesie nad nicm zwycięztwojak  
nad wszystkiemi poprzedniemi.

T e n  n i e s z c z ę ś l i w y  k r a j  z d aj e  s i ę  b y ć  p r z e ­
z n a c z o n y m  do u l eg an i a  w s z e l k i e m u  r o d z a j o w i  
n i e s z c z ę ś ć .  P o  n ę d z y  j a k a  z r z ą d z o n ą  został a ,  
p r z e z  b r a k  opieki  dla r o l n i c t w a ,  spadło nań p r z e ­
si l eni e  f i n a DS o we ,  k t ó r e g o  ź r ó d ł e m  b y ł y  n a d u ­
ż y c i a  p op e łn i on e  z  f a ł s z y w e m i  p i eni ędz mi  pa-  
p i e r o w e m i ;  dalej  j a k  s i ę z d a j e  ż y w i o ł y  s p r z y s i ę ­
g ł y  s i ę  z  l udźmi  i po o k r o p n e m t r zęs i e ni u  z i e ­
mi  nastąpi ł  p oż a r  w  P o r t  au  P r i n c e ,  a t e ra z  po 
tern w s z y s t k i e m  p o w s t a n i e  w C a y e s .  T e n  kraj  
ta k  p i ę k n y  i pod k a ż d y m  W z g l ę d e m  z a s ł u g u j ą c y  
na  p o w s z e c h n ą  u w a g ę ,  n a p r ó z n u  z d aj e  się u s i ­
ł o w a ć  w y d o b y ć  s i ę  z  s w e g o  dość  j e s z c z e  z a  w i ­
k ł a n e g o  s t anu do p o ż ąd a n e g o  i  p o m y ś l n i e j s z e g o  
p o ł o ż e n i a .

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 1 do d n ia ł Kwietnia.

Niemojewski A d o lf ob ., P ersk i Tym oteusz ob ., 
Ito laud Stanisław  ob., G rodzicki Franciszek ob ., 
Toczyska 1’aulina o b , , Niemczyliiewicz, Iirzyszkow  
slsi K ajetan ob., Jankow ska Iiassylda ob., Szo tarsk i 
H ipolit ob ., D ąbski K arol o b ., M ichałowski H enryk 
Chronowski Jo z e f ob ., T iscbcndorf Karol, Siaski A dam  
ob., Ostaszew ski K azim ierz ob ., Sm ilow ski Ja n , S z re . 
n iaw ski S tanisław  ob ., D obrosław ski F o itu n a t, Clmr 
belslsi Jdzcf, do Polski.

I j r a ę t f o w e .

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
Wolnego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 
Zawiadamia publiczność iż dnia 10 Kwietnia 

r. b. o godzinie 9  z rana w  domu pod L . 67  
w  Kleparzu przy ulicy długiej stojącym sprze-

d a c e m i będą przez publiczną licytacyą sukn ie» 
stolarszczyzua i różne ruchomości po ś .  p. J ó ,  
zefie Mularskim pozostałe ,  za gotową srebrny 
monetę.

Kraków d. 3 Kwietnia 1843  r .
Marcin Strzelbicki Not. puhł-


